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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  31. Sierpnia. — Dzisiejszy M o n i t o r  donosi, że dyplomatyczne 

stosunki między wysoką' Portą a czterema mocarstwami zerwane, znów  przy­
wrócone zostały. . , 1 1 .

TeDŹe dzi’ennik urzędow y ogłasza potwierdzenia wielu układów zawar­
tych z towarzystwam i kolei żelaznych, a między temi z towarzystwem  kolei 
południowej, które sieć kolei pirenejskiej oddaje na użytek rolniczy za w yna­
grodzeniem 2 4  milion, fr. i nadto obowięzuje się w ybudować 500  kilometrów
dróg bitych. . T ,

Sąd handlowy uznał administratora kredytu ruchomego lhurneyssena so­
lidarnym w  bankructwie domu thurneyssenowskiego.

Z Marsylii donoszą, źe sąd w  Tlemecenie skazał kapitana Doiueau za po- 
trójne morderstwo na śmierć, pozostałych w spółoskarżonych zaś na 15 do 2 0  
lat wiezienia karnego. Niektórych uznał niewinnymi.

T u r y n ,  29. Sierpnia. — Król jutro wyjedzie na uroczystosc przebicia 
góry Mont Cenis. Koszta tego przebicia obliczono na 4 1 ,400 ,000  liwrów.

M e d y o l a n ,  30. Sierpnia. —  Po otworzeniu kolei żelaznej do Coccaglio, 
ma być drugi tór zaprowadzony aż do Treviglio. —  Na jarmarku odbytym  
w  Bergamo tylko miernie jedwab odchodził.

B e r l i n ,  2. W rześnia. — Ministerstwo handlu, przemysłu i robót publi­
cznych. Edward Neumann został zamianowany krói. przełożonym nad biurem 
kolei żelaznych.

P o c z d a m ,  1. W rześnia. —  Najj. Pan wciąż używ a kąpieli w Hawli.
B e r l i n ,  1. W rześnia. — Otrzymaliśmy w  tych dniach pamiętnik z  Pe­

tersburga o ’koloniach w ojskow ych i o postanowieniach, jak należy postępo­
wać przy ich rozwiązaniu.   ,

Z niego dowiadujemy się także o składzie ohcerow, którzy w w yższych  
stopniach byli pochodzenia niemieckiego. Jeden z nich jenerał Stepban bawi 
teraz w Berlinie. Powiedziano w tym pamiętniku między innemi, co następuje; 
świat cudzoziemców, który za przeobrażenia państwa rosyjskiego pod pano­
waniem Piotra wielkiego tak wielką rolę odgryw ał, upadł już za wstąpieniem  
na tron cesarzowej Elżbiety Petrow ny; wrócił jeszcze raz do dawnćj św ie­
tności pod panowaniem cesarza Aleksandra 1., krótko przed kampanią w r. 1812, 
»dzie bar. Stein , jen. Pfuhl, hr. W allm odeni Chazot, baronowie W inzingerode 
f  Tettenborn itd ., oddawali usługi sw oje sprawie rosyjskiej, podobnie jak kan­
clerz państwa hr. Nesselrode, feldmarszałkowie książę Wittgenstein i Barcley 
de T olly byli Niemcami. Czasy te ju ż  przeszły, niemal w szyscy  cudzoziemcy

w ystąpili z armii i tylko mała liczba jenerałów  cudzoziemskich znajduje się 
w służbie rosyjskiej. Z Prus są wymienieni jenerałowie Prittwitz, Gersdorfi, 
W enzel I. i U ., Stephan itd. Jest ich 9 w ogóle, wielu dawniejszych jenera­
łów  z nazwiskami niemieckierai pochodziło z nadbałtyckich prowincyi rosyj­
skich, jak lYleyendorf, Korff, Gersfeld, Roenne itd. Po akademiach tylko umie­
szczeni są powiększćj części niemieccy profesorowie, a mianowicie w Dorpacie, 
Kazanie i Cbarkonie. S ław ny anatom Loder, przez wiele lat uczył w Moskwie. 
W szyscy  niemal lekarze przyboczni cesarzów rosyjskich począw szy od Iwana 
aż do naszych czasów byli Niemcy lub Anglicy, gdy lekarze rosyjscy, a mię­
dzy tymi pierwszy sław ny lekarz Agaped wychodzili z peczerskiego klasztoru 
w Kijowie.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  —  Łamali sobie niemało g łow ę angielscy 
ministrowie przy układaniu m ow y od tronu, którą powiedziała królowa na 
zamknięcie parlamentu; i cóż powiedzieli o dwóch najważniejszych kwestyach, 
o sprawie indyjskiej od której zawisła potęga Anglii i o sprawie naddunajskiej, 
od której przyuajumej honor zaw isł angielski. Jedno pominęli, drugie zwinęli, 
jak to mówią po naszemu.

W ypadki silnie przemawiają o klęskach poniesionych w  Indiach przez 
Anglików, acz depesze dochodzą do wiadomości publicznej tak zawile ułożone, 
dla tego też prasa angielska po raz pierw szy traci słowa pociechy, a wyznaje, 
że rzeczy w Indyach bardzo stoją wątpliwie. Depesza urzędow a, którąśmy 
naprzód czytali, ograniczała się na wiadomości o buncie dwóch now ych pu ł­
ków  w  Sealkote i o przytłumieniu powstania w Hyderabadzie, a po rzuceniu 
oka na mapę, widzim y, że Sealkote leży w  Pendszabie, a Pendszab miał się 
dotąd spokojnie zachow ywać. Pułki zaś zbuntowane nietylko w ypow iedziały  
Anglikom posłuszeństw o, ale czuły się dość silnemi do pochodu na Lahorę do 
Delhi. Podobno pułki te pobito, ale znów  T i m e s  i D a i l y  N e w s  donoszą, 
że całą zbrojną siłę krajowców trzeba było rozbroić w Pendszabie, ponieważ 
ta prowineya graniczy z Kabulem i Afganistauem, które należą do ostatnich 
a jeszcze nieubezpieczonych zaborów angielskich.

Lubo powstanie przytłumiono w Hyderabadzie, stolicy N izam u, jednako­
w oż tameczne wojsko ruszyć się niemoże przeciw Indorze.

Dzienniki angielskie donoszą o powstaniu Sangory a M o r n i n g  P o s t  pro­
stuje wiadomość o zw ycięztw ie odniesiouem przez załogę A gry, iż nie zw y -  
cięztwo, ale klęskę ponieśli Anglicy.

Nakoniec Bombaj, ów  środek Indyi jest zagrożonym i kolumny ruchome 
są zmuszone przechodzić kraj dotąd spokojny, aby powstanie nie wybuchło.

W ypada z tych szczegółów  jednem słowem , że powstanie ogromnie wzra-

ANGLO-INDYJSKA ARMIA.
( D o k o ń c z e n i e . )

Z resztą, pomiędzy sepojami trzech armii postrze­
gać się dają wybitne różnice. Armia Bengalu w er­
buje się po największej części w prowincyach nad 
w yższym  Gangesem, albowiem ludność nad nizszym  
Gangesem, Bengalczycy w łaściw i, całkiem do słu ­
żby wojennej są nie zdolni. Nie tylko brak im zu­
pełnie serca i odw agi, ale jeszcze muskuły ich tak 
słabe, i i  żadnego w ysiłku  pracy nie znoszą. Za to 
doskonali są na posyłki, gońce z nich Wyborne. Przy  
ciężkiej robocie ręcznej jeden Europejczyk tyle zrobi 
co 15 Bengalczyków; żaden jednak Europejczyk nie 
jest w stanie tyle biegać i tak szybko jak Bengalczyk. 
Najlepsi rekruci armii Bengalu pochodzą z królestwa 
O ude. z kraju Sików , z Pudźabu. Ponieważ jednak 
po większej części pochodzą z kast Radźputów i Bra­
minów, trudne z niemi w ychodzenie, skorsi oni do 
oporu jak sepojowie dwóch innych prezydencyi. 
Przed kilku laty jeden z oficerów angielskich dawał 
radę w  U nited Service G azette, iż na przypadek 
w ybuchów  dość będzie w yw ieszać wszystkich żo ł­
nierzy sekty Braminów i pewną liczbę oficerów kra­
jow ych , a można być pew nym , źe się ukarało sa­
mych winnych. W  jeździe Bengalu służą po w ię- 
kszćj części Mahometanie i Indostańczycy w yższych

Armia Bombaju rekrutuje się najwięcej z Mara­

tów , od dawna znanych jako wyborni żołnierze; i 
spotykamy tam jednak Pariasów w stosunku 1 d o : 
10, co jednak źle nie w pływ a na karność, Parias 
bowiem tak jest naw ykły do ucisku, iż żadna myśl 
oporu nie powstaje w jego g łow ie , chyba przykład 
ku temu skłonić go zdoła.

Armia Madrasu rekrutuje się głów nie w Karna- 
tyku i w całych południowych Iudyach Liczy mało 
ludzi kast w y ższy ch , są to po większej części naj­
ubożsi Indostańczycy, zwłaszcza Pariasi, Jeżeli Bra­
min w szeregu zdaje się stać przyjaźnie obok swego  
sąsiada Pariasa, to za służbą nie raczy nawet na 
niego rzucić okiem; kasty jednak dziś nie odznaczają 
się zewnętrznemi znakami, zwłaszcza przy mundu­
rze. Ani forma przy strzyżenia brody, ani kolczyki 
nie zdołają kasty wskazać; ale pierwszera zajęciem 
starego żołnierza, gdy now y przybędzie, jest ozna­
czenie kasty rekruta. Następna anegdota, podaua 
przez jednego z oficerów angielskich wskazuje, jak 
silnie ugruntowanemi są te kastowe różnice. Pułk 
sepojów Bengalu miał zluzować pułk madraski, w  ja­
kimś granicznym punkcie. Przy oddawaniu zapa­
sów  bengalski Subadar miał pójść za raadraskim 
Subadarem (kapitanem) na w ały. Oficer angielski 
patrzał na ich odejście. Gdy się o kilka kroków od­
dalił, zapytał bengalski Subadar madraskiego, do 
jakiej kasty należy, gdy ten zaś odpowiedział, źe 
do P ariasów , rzekł doń Bengalczyk: »To idź za 
mną, bo ja jestem Bramin,* co Parias uw ażał za bar­

dzo naturalne i rozkaz w ypełnił. Jeżeli pułki Ma- 
draskie schodzą się z Bengalskiemi, to ow e różnice 
w rekrutowaniu są często przyczyną krw awych bó­
jek między żołnierstwem.

Poniew aż wielu sepojów je s t żonatych, pułki 
rekrutują się w ięc także z dzieci żołnierskich, któ­
rych przed ich wejściem do frontu używ ają jak or­
derly boys , za co ow e dzieci otrzymują staranne 
w ychowanie szkolne i utrzyraywanemi są kosztem  
kompanii. Z tych to dzieci żołnierskich pochodzi naj­
więcej oficerów krajow ych, kiedy dostatecznie wzro­
sną w  siły , bo zw ykle od maleńkiego doskonale mó­
wią po angielsku i dochodzą do zadziwiającego sto­
pnia ukształcenia. W arren, który 7  lat bawił w In­
dyach , uważa te dzieci żołnierskie za nader niebez­
pieczny dla w ładzy angielskiej w Indyach żyw ioł. 
W ykształcenie mają takie, iż wstępując w  życie, 
przew yższają nie jednego poruoznika lub chorążego, 
przybywającego z Anglii, nie tylko w fachowych 
wiadomościach, ale i w  ogólnej kulturze, nie mogą 
jednak marzyć o zostaniu czem innnm jak niższymi 
oficerami. Cierń więc niezadowolonej ambicyi cią­
gle tkwi w  ich sercu, a dopóki dzisiejsza organiza- 
cya armii indyjskiej istnieje, ambieya ich nigdy za­
dowoloną być nie może.

Dodamy tu niektóre polityczne uwagi nad tą nie­
słychanej wagi sprawą indyjską. Gdyby Mogoł 
okrzyknięty przez sepojów  w  Dehli był jakim T ip- 
po-Saebem , Aurengzebem, Dżingiskanem, gdyby
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sta i dziwić sig przychodzi, źe rząd angielski czynniejszyiu się ni< 
w w ysyłaniu posiłków do łndyi.

D a i l y  N e w s  i T i m e s  radzą nastgpujące środki: użyć drogi przez mig- 
dzyraorze Suez, użyć załóg angielskich rozsianych po całym; i  wiecie i posu­
wać je  ku teatrowi wojny w  Indyach, a mianowicie z morza Śródziemnego, 
Przylądka dobrej nadziei, M aurycy uszu i Geylonu, założyć telegraf elektry­
czny z Aleksandryi przez Aden do Kurrachee nad Indusem  i radzą zakupić ling 
telegraficzną atlantycką, za pomocą której całe dzieło może być ukończone ko­
sztem 700,000 fszt.

Co sig tyczy kwestyi w yborów  multańskich, pozostaje tera czem była. 
Francya przestaje na pozorneni zwycięstwie, a Vogorides zbiera owoce przez 
siebie zasiane i pozostaje tem czem by ł, kairaakamem multańskim.

W edług D e b a t o  w spór migdzy Neapolem a S ardynią, który doszedł do 
wysokiego stopnia rozjątrzenia, teraz przybiera łagodniejsze znamiona. N o r d  
tymczasem innego je s t zdania, bo Caraifa minister neapolitański niemyśli co­
fnąć swojej noty, k tórą był przesłał dworowi sardyńskiemu z powodu rekla­
mowanego przez Sardynią zabranego parowca »Cagliari.«

MŁrólestwo Polskie-
W a r s z a w a ,  29. Sierpnia. — Najj. P an , w skutku przedstawienia ksig- 

namiestnika Królestw a, zezwolił przebywającym za granicą wychodźcom pol­
skim: Franciszkowi Grabowskiem u, Aleksandrowi Baranowskiemu, Jozefowi 
Jurczewskiemu, Szymonowi Borońskiemu, Teofilowi Buskiemu, Teodorowi 
Szałas, Ignacemu Szczuka, Feliksowi Jarocińskiemu, Mikołajowi W yszyń­
skiemu i Hipolitowi Różańskiemu, powrócić do Królestwa Polskiego, na zasa­
dach ukazu z d. 27. 27. Maja r. z.

— Najj. Pan, zgodnie z wnioskiem ksigcia namiestnika Królestw a, ze­
zwoli! na pazostawienie w Królestwie, na zasadach ukazu z d. 27. Maja r. z ., 
wyszłego za granicg po rokoszu 1831 r. Aleksandra Skarżyńskiego, który po­
wróciwszy z A m eryki, oddal dobrowolnie los swój pod decyzyg rządu.

M&osga.
T raktat handlowy zaw arty migdzy Rosyą a Francyą w dniu 14ym Czer­

wca r. b. ogłoszony został w G a z e c i e  S e n a c k i e j  z 20. Sierpnia. Z tego 
rozległego aktu,  podpisauego przez hr. Morny posła francuskiego, ksigcia Ale­
ksandra Gorczakowa ministra spraw  zagranicznych i p. Brock ministra finansów, 
podajemy w skróceniu nastgpujące ważniejsze artyku ły :

Poddani francuscy w Rosyi a rosyjscy we Francyi mogą mieszkać, trudnić 
sig handlem i posiadać własność ziemską, nieopłacając innych podatków i nie 
podlegając innym ograniczeniom prócz tych, jakie płacą i jakim ulegają krajo­
w cy ; nadto nie są obowiązani do służby wojskowej lub cywilnej. A rtykuł 
ten jednak nie znosi rozporządzeń policyjnych wzglgdem cudzoziemców, ani 
ustaw  handlowych obowigzujących w obu krajach. — Wszelkie opłaty portowe 
bgdą jednakie dla okrgtów obu krajów, lecz dla okrgtu rosyjskiego pod w arun­
kiem jeżeli przybyw a w prost z R osyi, francuski jednak nie traci tej korzyści, 
chociaż przybyw a z obcych krajów. —  Płody rosyjskie przy wprowadzaniu 
ich do osad francuskich używać bądą wszelkich korzyści zapewnionych naro­
dowi najbardziej uprzywilejowanemu; rosyjskie okrgty przybywające do A l­
g ieru , bgdą płacić po dwa franki od beczki.—  Wszelkie okrgta obu narodów 
bgdą uważane za prawoie zaregiestrowaue; kapitanowie dowodzący niemi, bgdą 
mieli do czynienia nie z urzgdowemi ekspedycyami innego kraju , lecz z swymi 
własnemi konsulami. —  Wszelkie tow ary mogące być wprowadzane i w ypro­
wadzane z kraju przez okrgta tegoż kraju , mogą być także wprowadzane i w y­
prowadzane przez okrgta kraju drugiego; obojgtną jest rzeczą zkąd pochodzą 
tow ary, również czy okrgt w przód przybijał do innych portów ; odnosi sig to 
szczególniej do rosyjskich parowców, które krążyć bgdą migdzy portami mo­
rza Czarnego a Marsylią. — Rosyjskie okrgty wywożące tow ary francuskie, 
jak  również francuskie okrgty wy wożące towary rosyjskie, otrzym ają też same 
korzyści i premia co iestatki narodowe. — Wszelkie korzyści żeglugi i handlu 
udzielone przez Francyg któremukolwiek mocarstwu, rozciągają sig sig na Ro­
syą  i nawzajem. , -

—  Dzienniki i listy z P etersburga sięgające do 21. Sierpnia p rzy n iosły  
nam nastgpujące doniesienia z  politycznego i sp o łeczn ego  św iata rosyjsk iego.

Najważniejszym dia Petersburga w ciągu ostatniego tygodnia wypadkiem było 
przejście na wiarę grecką księżniczki Cecylii badeńskiej i zargezyny tejże z w. 
ksigeiera. Michałem. Obrzgd przejścia na wiarg grecką i bierzmowania odbył 
sig w cerkwi pałacowej w dniu 15 Sierpnia według uroczystego ceremoniału 
w przód ogłoszonego, w obecności cesarstwa, całej rodziny, duchowieństwa 
dworu i wysokich dygnitarzy. Na drugi dzień tj. 16. odbyły sig zargezyny 
ksigżniczki z w. księciem Michałem, również według naprzód ogłoszonego ce­
remoniału. W  dniu tym udali sig uroczystym pochodem cesarstwo, rodzina 
cesarska i bawiący tam ksiąźgta wraz z całym dworem z pałacu do cerkwi, 
gdzie ju ż  byli zgromadzeni członkowie synodu, członkowie rady państwa, mi­
nistrowie, ciało dyplomatyczne, urzgdnicy i oficerowie rang wyższych, wszy­
stkie osoby mające wstgp do dworu, oraz kupcy dwóch pierwszych giełd. 
W  obecności tych wszystkich osób metropolita w łożył zargezonym pierścienie 
na palce, a nastgpnie cesarzowa matka przemieniła te pierścienie; w tej chwili 
odezwały sig strzały z tw ierdzy petropawłowskiej. Nakoniec zaręczeni złożyli 
swoje dzięki cesarzowi i cesarzowej matce i odebrali powinszowania od obe­
cnych osób, poczera cały orszak powrócił do pałacu, gdzie dany był obiad dla 
pierwszych trzech klas. P rzy obiedzie znów odezwały sig działa, a przez cały 
dzień bito w dzwony. W  dniu zargezyn w ydał cesarz manifest, uwiadamiając 
cały naród, iż jego brat najmłodszy w. książę Michał, wchodzi w związki 
małżeńskie z ksigźniczką Cecylią, siostrą w ks. badeńskiego, która w dniu po­
przednim przyjęła wiarg prawosławną i śc ię te  namaszczenie, a nastgpnie za- 
rgezoną z nim została. Nakoniec w manifeście tym rozkazuje cesarz nazywać 
zargezoną księżniczkę: wielką ksigźną Ołgą Federow ną i dawać jej ty tu ł Jej 
cesarskiej wysokości.

Przed temi uroczystościami zdarzył sig w Petersburgu wypadek który 
wigksze może u ludu petersburgskiego wzbudził zajgeie. I nic dziwnego, byłto 
bowiem bój Anglików z Rosyanami w samym Petersburgu, a bój tak zacigty, 
iż kiiku zostało na placu, wielu odniosło rany a najwięcej było jeńców. Bez 
żartu jednak mówiąc, była to bitka majtków angielskich z rosyjskiemi, lecz bi­
tka krwawsza i znaczniejsza niż nie jeden bój przed kilku laty w Szleswiku 
i Holsztynie za które rozdano tyle orderów ; w bijatyce bowiem petersburgskiej 
miały udział osady 42ch okrgtów. O tej utarczce tak pisze list z Petersburga: 
•Jeżeli poznałeś w którymkolwiek z portów  europejskich postgpowanie maj­
tków angielskich i rosyjskich, nie potrzebujg ci mówić, która strona była za­
czepiającą. Bójka ta miała miejsce w bliskości domu celnego, a walczyły w niej 
osady 42ch okrgtów. Jeden rosyjski majtek został na placu, a wielu z obu 
stron je st cigżko rannych, przeszło sto z walczących zabrały oddziały policyi 
wojska które na plac boju przybiegły i koniec walce położyły. Bójka ta zro­
biła wielkie wrażenie, mianowicie gdy polieya ogłosiła, iż żaden z okrgtów 
których osady brały udział w walce, nie bgdzie wypuszczony z portu aż do­
póki śledztwo sig nie skończy. Lecz rozkaz ten cofnigto zatrzymując jedynie 
majtków najwigeej obwinionych.« W ypadek ten okazuje migdzy innemi, jak 
wielkie trw a rozdrażnienie migdzy Anglikami i Rosyanami. (C zas.)

Prancya.
P a r y ż ,  29. Sierpnia. —  Cesarz zamierza w Aigeryi przeznaczyć wielką 

spłazę ziemi żyznej, obfitującej we wszystkie produkta, na wystawienie 
kolonii, mającej nosić miano Duvivier na pamiątkg poległego w walce w roku 
1848 jenerała , który długi czas bojował w Aigeryi. Kolonia ta ma otrzy­
mać 1272 hektorów ziemi. Korespondent gazety kolońskiej dodaje, iż pomimo 
tak korzystnego położenia i wyposażenia musim jednak niemieckim wychodźcom 
radzić ostrożność; bo dopóki dzisiejszy wojskowy despotyzm i drobiazgowy 
system opieki administracyi panuje, niemasz ani dobrobytu ani pomyślności 
w Algieryi dla kolonisty niemieckiego.

Anglia.
L o n d y n ,  28. Sierpnia. — Nowy dowódzca wojsk angielskich w Delhi, 

jenerał major Thomes Reid, służy od r. 1813 w wojsku angielskiem. Był 
w bitwie pod W aterloo, w r. 1816 dowodził brygadą pod Satlez i był w walce 
pod Frozeszah ranny, gdzie pod nim konia ubito.

(K o r . Cz.) Nowiny odebrane pocztą z Indyi nie są pomyślniejsze od po­
przednich. T rw ają  nieludzkie okrucieństwa zakrawające na nieszpory sycylij-

Braminowie i Mahometanie, po zaspokojeniu pier­
wszej żądzy zemsty, mogli pozostać w zgodzie; gdy­
by tysiącletnie ujarzmienie i zgnuśnienie mogło sig 
zamienić w w ytrw ałość i zacigtość, to z tego buntu 
sepojów mógłby wyniknąć upadek angielskiego pa­
nowania w Indyach. Ale z tego wszystkiego nie mo­
że. Niezgoda i zazdrość krajowych książąt, niena­
wiść wzajemna rozmaitych religii, najzupełniejsze 
zdenerwowanie mas spraw ią, źe Anglia i teraz po­
wstanie indyjskie uśmierzy. Może to ją  kosztować 
wiele pieniędzy, wiele żołnierzy angielskich lub na­
jem nych, ale lud angielski dobrze wie, czem grozi 
zwycigztwo buntowników indyjskich, i dla. tego ża­
dnych nie ulęknie się wysileń, by ten bunt p rzy­
tłumić. W ojna z Chinami, chwiejące sig zawsze 
stosunki z P ersyą, niezadowalniające w Europie po­
wikłania, utrudnią owo przytłumienie wprawdzie,; 
ale tak jak dotąd rzeczy sto ją, nie spotykamy ża 
dnego żyw iołu, któryby władzy angielskiej w Indy­
ach na prawdę zagroził. Zwycięstwo może tu być 
tylko wypadkiem w ytrw ałości, a najzaciętszy w róg 
wytrwałości szczepowi angło-saksonskiemu nie o d ­
mówi, zwłaszcza tara, gdzie jak tu chodzi o supre- 
m acyę, o kwestyę życia i śmierci dla Anglii. Na­
ród tak silny, zdrow y i w całości swojej takie po­
szanowanie słusznie wzbudzający jak  angielski, nie 
tak łatwo pozbywa się tego, co okupił cigźkiemi wal­
kami. Główne niebespieczeństwo dla W . Brytanii, 
w  czasie walki i po walce, nie leży w Kalkucie, 
Bombay, M adras, ale w Londynie, pomiędzy dy- 
rektoryatem kompanii W schodnio-Indyjskiej, parla­

mentem, koroną; albowiem dzisiejsza walka w In­
dyach, jakkolwiek w końcu zwycięzka, musi pocią­
gnąć za sobą zmianę w stosunkach indyjskich, a ka­
żda zmiana pociąga za sobą trudności, w obec któ­
rych zwyciężenie rokoszu je s t fraszką.

Nie ulega wątpliwości, źe po odkryciu wad za­
rządu w Indyach, domagać się bgdą w parlamencie, 
podobnie jak w 1782 i 1784 r . , by w ładza, prawo 
i atrybucye kompan.i W schodnio-Indyjskiej przeszły 
na rząd. Kwestya to niesłychanie ważna dla istnie­
nia nawet samegoż państwa angielskiego; ważniejszą 
ona jest wszakże ze względu na formę, w jakiej ten 
zarząd w przyszłości ma mieć miejsce. Oddaniem 
zarządu łndyi rządow i, ministrowie zyskaliby tak 
niezmierne prawo patronatu, iż to nietylko zawa­
dzałoby działaniom parlamentu, ale zamieniłoby Sa­
trapię nad Gangesem w kolonię angielską. Historya 
ju ż  nam wskazuje, jak wielką jest trudność tej kwe­
styi. Raz już P itt usunął niebespieczeństwo billu 
wschodnio-indyjskiego, przedstawionego przez jego 
przeciwnika F oxa, ponieważ bill ten paraliżowałby 
koronę, ministrów zrobił wszechmocnymi, a do 
oderwania Indyi więcejby się przyczynił jak  w szy­
stkie bunty sepojów.

Nadużycia były jeszcze wówczas tak krzyczącemi; 
bohaterska walka Burkego przeciw Hastingsowi je ­
szcze tkwiła w tak świeżej pamięci, źe bill wscho- 
dnio-indyjski F oxa, który władzę ned Indyami i o- 
piekę oddawał siedmiu komisarzom przez parlament 
mianowanym, był tylko wyrażeniem ogólnej opinii. 
Król jednak pojął wówczas znaczenie tego billu, któ­

rego zamiana w prawo zrobiłaby ministeryum Fox» 
panem parlamentu i korony, skutkiem udzielenia ga­
binetowi prawa patronatu co do rozdawnictwa urzę­
dów w  Indyach. Pomiędzy koroną a Indyami po­
w stałyby nowa władza, której wpływ u niepodo­
bna obliczyć. Król wówczas, zapominając o posta­
nowieniach konstytucyi, pisał do każdego z parów 
osobno, iż każdego z głosujących za tym bilem uw a­
żać będzie za swego osobistego wroga i bil odrzuco- 
cony został. Z bilem tym upadł także F o x , który 
przezeń utracił zaufanie królewskie, a P itt. wówczas 
25 letni, zajął jego miejsce w 1783 r. Ten młodo­
ciany mąż stanu zrozumiał natychmiast skutki konie­
czne z oddania władzy nad Indyami rządowi; działał 
więc w duchu interesów korony i konserwatyzmu, 
poprzestał na zaprowadzeniu bióra kontroli wscho­
dnio indyjskiej, które miało hamować kompanię. 
To bióro kontroli dało wprawdzie rządowi nadzór, 
ale nie udzieliło prawa patronatu, tej najpotężniej­
szej w rządach konstytucyjnych sprężyny.

Lord Palmerston już dziś prowadzi wojny, a ra­
chunku z nich parlamentowi nie zdaje; czy zaś tu 
pójdzie za Foxera, czy za Pittem, cały jego system 
da odpowiedź. Powtarzamy raz jeszcze, znaczenie 
wypadków indyjskich nie leży nad Gangesem, ale 
nad Tam izą, nie w dzisiejszej chwili, ale w  przy­
szłości, nie pomiędzy akcyonaryuszami a rządem, ale 
pomiędzy koroną angielską a formą rządu, którą mi­
nistrowie myślą nadać Indyom.
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skie i o k ro p n ą  rzeź  huraańską .  K o n ty n g e n sa  p r y w a tn e  w o jska  k s iążą t  i n d y j ­
skich za raz i ły  się p rzen iew ie rs tw em  S e p o jó w  i łączą  się z n im i;  a z sam y ch  
k s ią żą t ,  acz nie wielu  ich p rzesz ło  na  s t ro n ę  ro k o sz an ,  wielu  atoli w a h a  się 
w  wierności  dla r z ą d u  angielskiego. Z  całej bengalskiej  armii k ra jo w ej  ledwie 
10  do 12 p u łk ó w  zosta je  jeszcze  pod c h o rą g w ią  ang ie lską,  lecz i ci lada dzień 
m ogą  od m ó w ić  po s łu szeń s tw a .  M ów i się to jed n a k ż e  ty lko  o pu łk ach  b en g a l ­
sk ic h ,  g d y ż  w szys tk ie  inne w  B om b aju  i M adras  z o s ta ją  w ie rn e ,  tak  dalece, 
że rz ąd  w b ra k u  europejsk ich  p u łk ó w  nie obawia  się pow ierzać  im o b ro n ę  w a ­
ż n y c h  w aro w n i .  D ośw iad czan o  też ró w n ie  w  nieczynności  j a k  wierności  G h u r -  
k ó w  pod Delhi w  ich p’o tyczkach  z rokoszanam i.  Lecz tak  usp o so b io n y ch  j e s t  
mało. W y m ie n ia m  pokró tce  pozy cy e  za jm o w an e  teraz  przez  wo jska  angielskie. 
W  p ó łnocnyck  s t ronach  od Delhi m ęz tw em  jen e ra ła  V a n  Cort land  p rz y w r ó c o n a  
k om u n ik acy a  z P u n d ź a b em .  J e n e ra ł  ten j e s t  mieszańcem z ojca E u ro p e jc z y k a ,  
a matki In d y an k i .  S i ły  zb ro jne  z wie lkorządców B o m b a ju  i M ad ras  nie m ają  
b y ć  p o ruszone  z  o b a w y  zajścia r o z r u c h ó w  na  po łnocnem  ich pogran iczu ,  ł  o -  
siłki p rzec iw  bengalskim rokoszanom  m o g ą  j e d y n ie  p r z y b y w a ć  do K a lk u ty ,  
gdzie  coraz  więcej now ego  wo jska  p r z y b y w a .  O d  K a lk u ty  do A llah ab ad u  ko- 
m un ikacye  b y ły  d o tąd  o tw ar te  tak na  trakc ie  l ą d o w y m  ja k  Gangesem. W  dal­
szy ch  s t ro n ach  za A llahabadem  to czy  się walka  d ro b n y c h  gars tek  A ng l ik ó w  
p rzec iw  t łu m o m  p o w s tań có w .  M ie jsca ,  gdzie  pomimo z asz ły ch  zab u rzeń  uda ło  
się im przecie  u t rzy m ać  są :  A l lah a b ad ,  C a w n p o r e ,  L u k n o w ,  M iru t  i A g ra .  
O d  czasu  w y b u c h u  rokoszu  i po ucieczce z b u n to w a n y c h  S e p o jó w  do Delhi,  
sp o k o jn o ść  w  M iru t  nie b y ła  na  chwilę  n a r u s z o n ą ,  a Delhi zostaje  w  oblęże­
niu. Nie na ru szo n a  też niczem spoko jność  w  A g r z e ,  bo to miasto mocne p o ­
siada fo r ty f ikacye  i do niego sch ron i ło  się z in u y ch  miejsc wiele rodz in  angiel­
skich. O b a w a  na jw iększa  o los za łó g  w o jsk a  w  L u k n o w ie  i C a w n p o re .  W  osta -  
tniem miejscu sir H  W ec le r  od p oczą tku  p o w s ta n ia  u t r z y m u je  się z m a łą  za -  
łogąj 3 0 0  żo łn ierzy ,  rozc iąga jąc  s w ą  opiekę nad m n ó s tw e m  c y w i ln y c h  osób, 
kobiet  i dzieci,  k tó re  tam  schron ien ia  sz u k a ły .  L u d n o ść  wiejska na  około  tchnie 
n ienaw iśc ią ,  spodz iew ają  się j e d n a k ,  że po nadejśc iu  więcej w o jsk a  do A l ­
lah a b a d u ,  (m ia ło  j u ż  go  n adciągnąć  do  5 0 0 0  z K a lk u ty ) ,  miasto to j a k o  leżące 
w  pobliżu  będzie ocalone. L u k n o w  stolica k ró lew sk a  O u d y ,  s p ra w ia  n a jw ię ­
cej o b a w y .  Z  l is tó w  o d e b rau y c h  w id a ć ,  iż cała  ludność  tam eczna łą c z y  się 
z pow stan iem  i j e n e r a ł  L aw ren ce ,  k tó ry  d o tą d  s t a w iaŁ m u  m ę ż n y  o p ó r ,  zostaje  
w  k ry ty cz n cm  położeniu .  J e s t  to wsze lako  ru c h a w k a  i oprócz  w  Delhi bez 
p e w n y c h  w o d z ó w  i bez ł ad u  organ izacy i .  W  Delhi liczą p o w s ta ń c y  do 2 5 ,0 0 0  
ludzi  z b ro jn y c h  i m iasto  to j e s t  j e d y n ą  w a r o w n ią  zo s ta jącą  w  ich ręk u .  P rz e d  
n iem stoi jen e ra ł  B a rn a rd  z sześcio tysięcznem  w ojsk iem  europejsk iem  i czterema 
pu łkam i w o jsk a  k ra jo w eg o ,  k tó rem u  w szakże  przez  o s t rożność  nie dość  ufa. 
T a  n ieu fność ,  a w  części i b rak  ciężkiej a r t y l e r y i ,  z w lek a ją  puszczenie s z tu rm u  
do miasta. W ieśc i  o wzięciu  Delhi nie p o tw ie rd z i ły  się. N ik t  się tej zw łoce  
tu  nic dziwi.  Delhi j e s t  mocno o b w a r o w a n e  i j e s t  o raz  w ażnem  s tanow isk iem  
m ilitarnem i posiada p rzesz ło  1 0 0  dzia ł  o raz  zn aczn y  zasób  rozmaite j  broni, 
a  nad to  ma w  s to su n k u  d w a  r a z y  liczniejsze w o jsko  od w o jsk a  oblegającego. 
Ja k o  w a ż n ą  p o z y c y ę  m il i ta rną  i j a k o  ś r o d k o w y  p u n k t  p o w s ta ń c ó w ,  jen e ra ł  
B a r n a r d  pow in ien  albo od  ra z u  w z ią ś ć ,  albo o wzięcie  się nie kusić. Nie w z ię ­
ciem Delhi całe  In d y e  n a raz i łb y  na  h aza rd .  U padek tego miasta  w s z y s tk o  r o z ­
s t rzy g n ie .  S i r  C ohn  Campbell  m a ją c y  o b jąć  g łó w n e  d o w ó d z tw o  w o jsk a  in ­
d y jsk ieg o  p rzejeżdża!  p rzez  A d e n  i w  tej chwili  m usia ł  j u ż  p r z y b y ć  do  K a lk u ty ,  
a za  nim 3 0 ,0 0 0  w o jska  p osi łkow ego  pospiesza  do Indyi .  K ilku  in n y ch  z m ło d ­
sz y c h  j e n e r a ł ó w  rz ą d  także  tam  w y s y ł a ,  a m iędzy  nimi j e s t  i j e n e r a ł  W in d h a m  
n a z y w a n y  » b o h a ty rem  R e d a n u « .  g d y ż  on j a k o  p u łk o w n ik  b y ł  p i e rw sz y m  co 
dosta ł  się na R e d a n  pod Sew as topo lem .  W c z o ra jsz eg o  dnia  o p u śc i ł  L o n d y n  
u d a ją c  się na miejsce sw eg o  p rzeznaczen ia ,  gdz ie  obejmie kom endę  n ad  d y w i -  
z y ą  w ojska .  Z as iada ł  on  tego r o k u  w par lam enc ie ,  ale z aszc zy tu  tego  się z rzek ł,  
p o c zy tu jąc  w o jsk o w o ść  w  obecnych  okolicznościach za p ie rw sz y  sw ó j  o b o ­
wiązek.

B u n t  ten w  In d y ach  n a raż a  r z ą d  na wielkie s t r a ty  i w y d a tk i .  P o m ija jąc  
s t r a ty  u r z ę d n ik ó w  i rodzin  angielskich o s iad ły ch  w  In d y a c h ,  s t ra tę  kom panii  
indyjskie j  obliczają w  tej chwili  na  2 ,0 0 0 ,0 0 0  fszt. K ra j  też miał wiele tam  
ucierpieć z p o w o d u  opóźnionej  p o r y  deszczowej t ak ,  że w  wielu  miejscach p o ­
sucha  zniszczyła  u ro d z a je ,  i o b a w ia ją  się g ło d u  dla ludności.  Nie m ało  też 
sz k o d y  poniósł  kra j  p rzez  r a b u n k i ,  k tó ry c h  się dopuszczali  w ichrzyc ie le  p o ­
rz ą d k u  po ich ro zb ro jen iu  i ro z p ro sze n iu ;  a t r u d n o  jeszcze  p rzew idz ieć  jak ie  
sz k o d y  i jakie klęski go  czekają  po uśm ierzen iu  pow s tan ia  i rozbieźeniu  się po 
nim zgrai  rokoszan.  Z a g ra ż a  to k ra jo w i  spus toszen iem ,  pożo g am i,  g w a ł tam i,  
m o rd e r s tw y .  Publiczność  w inu je  r z ą d  o łag o d n o ść  i z b y tn ie  pobłażanie  n iek tó ­
r y m  kastom indy jsk im  mianowicie b ra m in o m ,  k tó ry c h  p rz y jm o w a n o  do w ojska  
i sowicie nagradzano .  W in u j e  też u rz ę d n ik ó w  o b rak  baczności na m u z u łm a ń ­
sk ą  lu d n o ść ,  k tó ra  p r z e c h o w u ją c  t r a d y c y e  d a w n eg o  p a n o w an ia  nad  kra jem  
i łechtane  ż ą d z ą  o d zy sk an ia  zgasłej  potęgi  o k a z y w a ła  się z aw sze  p o c h o p n ą  do 
b u n tó w .

M uzułm anie  są  w łaśc iw ie  sp ra w c am i  pow stan ia  i więcej winni  od I n d y a n ,  
k tó r z y  za podżeganiem  ich wzięli tak c z y n n y  w  niem udzia ł .  T a k  dalece u d a ło  
się mi rz ąd  angielski ob rzydz ić ,  że ty ran ia  i ucisk m ongolski p o ż ą d a ń s z y  s ta ł  
się  dla nich nad r z ą d  z a p ro w a d z a ją c y  opiekę  p r a w a ,  u lepszenia  i w y ż s z ą  
o św ia tę  m iędzy  nimi. M ądrze j  p o s tą p i ł ,  zdaniem wielu,  W a r r e n  Hast ings,  
k tó r y  w idząc  z ły  w p ł y w  kast  na  ludność  k r a jo w ą ,  kastę  z w a n ą  N u n c o m ar  od  
r a z u  skazał na szubienicę, a  za co p rzez  lud  indy jsk i  nazy  w a n y  b y ł  op iekunem  
i ojcem. P o dobn ież  H ast ings i Clive polecali zasadę  rządzen ia  łn d y j  nie p rzez  
k a s ty ,  lecz przez  k s iążą t  k ra jo w y ch .  N a jw ięk szą  o m y łk ę  w  późn ie jszy ch  cza­
sach popełniono, że r z ą d  p rz y g n ia ta ł  k s i ą ż ą t ,  a p o d w y ż sz a ł  ka s ty ,  tw o r z ą c  
z nich niemal a r y s to k r a c y ą  k r a jo w ą ,  uc iska jącą  lud i o b ła k u ją c ą  go. T a k ą  
p r o te g o w a n ą  kastą  w łaśn ie  byli bramini. J a k  najs łuszniej  p rze to  o b w in ia ją  A n ­
glicy lorda Dalhousie,  b y łego  w ie lko rządzcę  In d y j  za złożenie  z  t ro n u  króla  
D u d y  i wcielenie j e g o  k ra ju  do posiadłości angielskich. T o  wcielenie s ta ło  się 
g łó w n ie  p r z y c z y n ą  i zarzew iem  dzisie jszego pow stan ia  w B e n g a l u ,  w iększa  
część  bowiem  bengalskiego w o jsk a  sk ładała  się z r e k ru tó w  u ro d z o n y ch  w  k r ó ­
lestwie  O u d y .  Ci rokosz  ja k  ep idem iczną  z a razę  w pu łkach  se p o jó w  roznieśl i.  
K orzysta l i  z tego M uzułm anie ,  o d d a w n a  do  b u n tó w  usposobieni,  i p o ł ą c z y ­
w s z y  się razem , wskrzesi l i  w  Delhi  o w e  zapom niane  cesars tw o  W ie lk iego  M o -  
goła. Istnienie j e g o  zosta je  n a  te raz  z a g a d k ą ,  a chęć  p r z y w r ó c e n ia  go, p rz e ­
r y w a  tym czasem  w  ś ro d k o w e j  A z y i  s tu le tn ią  ey w ilizacyę  eu ro p e jsk ą .  Co się

dalej stanie , czas pokaże. O d  dz iś  za  ty d z ie ń  poczta  in d y js k a  więcej nam  do­
niesie, i z u tęsknieniem  je j  oczekujem y.

Azya.
Z  korespondency i  z K a lk u ty  zamieszczonej w gazecie n o w o p ru sk ie j  p o ­

d a jem y  co n a s tę p u je :  O d  odejścia ostatniej  p ocz ty  s to su n k i  nasze p o g o r s z y ły  
się Nie u lega w ą tp l iw o śc i ,  że m am y  do  czynienia  n ie ty lko z  pow s tan iem  k r a ­
j o w e g o  w o j s k a ,  ale z p o w s ta n iem  całej ludnośc i  raahom etańskiej w  In d y a ch ,  
w  ty m  celu podnies ionem , ab y  w szy s tk ic h  E u r o p e j c z y k ó w  i chrześcian  w y m o r ­
d o w a ć  i p rz y w ró c ić  na  n o w o  p a ń s tw o  M oslem u. P lan  b y ł  dobrze  u ł o ż o n y  
i b y łb y  się p o w ió d ł ,  g d y b y  21 p u łk  w o jsk a  k ra jo w eg o ,  nie by ł  się zaw cześn ie  
w y s tą p i ł .  R e w o lu c y a  miała  się ro zp o cz ąć  w  K alkucie ,  a nie w  Delhi. D ru g i  
p u łk  g r e n a d y e r ó w  m iał za jąć  fo r ty f ikacye  K a lk u ty ,  r ó w n o c z ś n ie  miał 3 4  p u łk  
p iechoty  k ra jo w ej  w  B a r r a p u r  z am o rd o w a ć  w szy s tk ice  E u r o p e jc z y k ó w  
i w k ro c z y ć  do K a lk u ty .  A r t y l e r y a  w  D u m - D o m  rniałh to same uczyn ić  
i p rz y b ie d ź  p osi łkow o  d ru g iem u  p u łk o w i  g r e n a d y e r ó w ,  a b y  a pom ocą  dział  fo r-  
tecznych  zas tąp ić  o k r ę ty  w  H u g ly ,  b y  E u r o p e j c z y c y  nic mogli  uciec,  g w a r -  
d y a  zaś poboczna jen e ra ła  g u b e rn a to ra  ze w s zy s tk ic h  p u łk ó  k w a le ry i  miała za ­
m o rd o w a ć  w szys tk ie  osoby  r z ą d o w e ,  M ahom etan ie  w  B azarze  mieli zn iszczyć  
koleje żelazne i te leg ra fy ;  a 19  p u łk  po  zabiciu tam  w szy s tk ic h  E u r o p e j c z y k ó w  
u d a ć  się miał do  K a lk u ty ,  a b y  nas w y m o r d o w a ć ,  i u su n ą ć  w s z y s tk ic h  chrześc ian ,  
a potem  puścić  się na  północ, paląc i m o rd u ją c .  P rz e z  posp iech  19. p u łk u  ca ły  
plan się z ac h w ia ł ;  6  ludzi 2 2 g o  p u łk u  g r e n a d y e r ó w  sc h w y ta n o ,  ale zam ias t  
ich z ab ić ,  w y p ę d z o n o  z k r a ju  na lat 4 0 .  P o n ie w a ż  zam ach  n a  K a lk u tę  się 
nie p o w ió d ł ,  zaczęto w  p ro w in c y a c h  p ó łn o cn y c h  zac h o d n ic h ,  a to w  M iru t  
i Delh i,  a s tam tąd  ro zc iąg n ą ł  się ru c h  na całe Indye .  W i n ą  tego w szys tk iego  
j e s t  r z ą d ,  — je n e ra ł  g u b e r n a to r  lord  Delhousie  p o ło ż y ł  w szy s tk ieg o  tego  f u n ­
d a m e n t ,  a nas tępca  j e g o  lo rd  C a n n in g ,  u w a ż a  się  za  tak  m ąd reg o ,  że p o g a r ­
dza  d o b r ą  r ad ą .  O b a d w a j  o d p o w ie d z ą ,  osta tn i  będzie  p ew nie  o d w o ła n y m ,  
on  to sam czuje i p o s tę p u je  j a k  szaleniec. W  z esz ły m  Lis topadzie  p isa ł do 
lo rda  C ann inga  s t a ry  Gaiob Singli,  z n a n y  z obu  w o jen  z S ikham i,  że M a h o m e ­
tanie p o w s ta n ą ,  w  celu obalenia r z ą d u  angielskiego, i że  j e m u  ofia­
ro w a n o  d o w ó d z tw o ,  on  w sza k że  nie chce się w  to mięszać i woli  spokojnie  
w  K arzm irze  siedzieć. R z ą d  śmiał się z tego i n a w e t  n ieodpisal m u  na list j eg o .  
K u p iec  H am ilton  w  C a rn p a r  i A l lah a b ad ,  k tó r y  um ia ł  sobie z jednać  zaufanie  
h an d la rzy ,  o t r z y m a ł  polecenie, a b y  familię sw o ję  na  6  miesięcy w y p r a w i ł  
z dom u. Z  ra zu  niechciał tego u c z y n ić ,  lecz wreszcie  p rz y c h y l i ł  się; n ap isa ł  
n a ty c h m ia s t  o t e m  rz ą d o w i  i o św ia d c z y ł ,  że się w y w i e  b l iższych szczegó łów . 
Lecz i na ten list  nieodpisano. Dziś  w ieczó r  d ano  w  T o w n  Hall bankie t  
za  n iepodleg łość .

Jeżeli  z p u n k tu ,  gdzie  S o n e  uchodzi  do G a n g e s u ,  w  k ie ru n k u  z achodn im  
w z d łu ż  do liny  aż do N e rb u d d a  p o c iąg n iem  l in ią ,  i pos tąp im  dalej za biegiem 
rzeki aż  do D h o r ,  tedy  o t r z y m a m y  linią rozciągłośc i  około  6 0 0  mil angie lsk ich;  
p rz e d łu ż a ją c  linię tę k u  p ó łn o cy  p rzez  l lu s s iv ab a d  ku  F e r o z e p u s ,  o t r z y m a m y  
z n o w u  o b sza r  6 0 0  mil ;  i jeżel i  p o łąc zy m  osta tn ie  miejsce p rzez  inną  p r o s t ą  l i­
n ią  7 4 0  mil długości  z a w ie ra ją c ą ,  z p unk tam i łączenia  s i ę ,  o t r z y m a m y  r ó w n o ­
ra m ie n n y  t r ó jk ą t ,  k tó rego  p o d s t a w ą  j e s t  7 5 0 ,  a obe ram iona  po 6 0 9  mil d ł u ­
gości zaw ie ra ją .  T a k a  p rzes t rzeń  j e s t  tea t rem  p o w s ta ń ,  i od  A l la rab o d  aż da  
P e n d sz a b  nie masz p ra w e g o  p o r z ą d k u ,  nie masz p o s łu sz e ń s tw a  dla p ra w a .  —  
D o  nieszczęść  w o jn y  p r z y łą c z y ło  się sp u s to s z e n ie , j a k ie  rozsze rza  s r o i ą c a  sie  
ch o le ra ,  k tó ra  rozpościera  się od  A lm o rah  aż do  K a s z m iru ,  w z d łu ż  G angesu ,  
D s z u m n a ,  T o u s c ,  C a la r ,  Sutled ich .  —  W  Kalkucie  p a n u je  sp o k o jn o ść  i z a u ­
fanie w zm ag a  się p rzez  nadciąga jące  z w o lna  w o j s k a ,  k tó re  b y ły  do  Chin  p r z e ­
znaczone. E u ro p e jc z y c y  u tw o rz y l i  k o rp u s  w o lo n te ró w ,  c z u w a jąc y ch  n a d  p o ­
rządk iem  i bezp ieczeńs tw em  publicznem. I w  p re z y d e n tu rz e  B o m b aj ,  w y j ą ­
w s z y  kilka m ało  znaczn y ch  z a w ic h rz e ń ,  nie zasz ło  nic w ielk iego, c o b y  w z n ie ­
cało o b a w ę .  W  M a d ra s  zdaje  się sp o s trz e g ać  w  mieszkańcach p e w n e  n ieu k o n -  
ten to w a u ie ,  sąd z ą  tu  atoli w s z y s c y ,  że będzie  się m o żn a  na w o jsk o  spuścić.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  1. W r z e śn ia .  —  N acze lny  p rezes  p ro w in c y i  poznańskie j  p an  

P u t tk a m in e r  w y je c h a ł  na  w alne  zg rom adzen ie  t o w a r z y s t w a  G u s ta w a  A dolfa  
w  Kasalii ,  gdzie  nie d łu g o  zabaw i i w ró c i  do  Poznania .

G r o d z i s k ,  29 .  S ie rpn ia .  —  W c z o r a j  z ra n a  spaliła  się cegielnia w ra z  
z dw iem a wielkiemi szopam i i d rz e w e m  w  Ujeździe.  O gień  tak szy b k o  się r o z ­
s z e rz y ł ,  iż zaledwie zdąży li  ro b o tn ic y  śp ią cy  uciec.

S k w i e r z y n a ,  30. S ie rpn ia .  —  W  d. 27 .  b. m. zapali ł się b ó r  o 1 |  raili 
od naszego miasta i na  4 0 0  m orgach  spaliło się p iękne  zagajenie  p rz ed  16 —2 0  
laty  założone. Szczęśc iem ,  że p r z e r w a  b y ła  m iędzy  tem zagajeniem a r e sz tą  
b o r u ,  bo i ten b y łb y  się  z a ją ł  i sp łoną ł .

Wiadomości łiantliowe.
—  W y ż y n a  z w a n a  K a r s t ,  j e s t  tak  b e z w o d n a ,  że m ięd zy  A de lsberg iem  

s ł a w n y m  g r o t ą  sw o ją  a Dw ino ,  na  kilka mil w  około  nie znajdzie  suchem  la­
tem jed n e j  kropli w o d y  ani ź ród lanej  ani rz ec zn e j ,  d ro b n e  s t ru m y k i  g ó rsk ie  
w y s y c h a j ą ,  a ludzie i b y d ło  m u szą  ż y ć  w o d ą  zb ie ran ą  p rzed  nadejściem u p a ­
ł ó w  w  cys te rn ach  lub też zw ozić  j ą  o kilka mil z daleka. W  czasie b u d o w y  
kolei z L u b ia n y  do T r y e s t u ,  szczególnie ten b ra k  w o d y  zw nieca ł  c iąg łą  o b a w ę  
i z ap o w ia d a ł  wielkie t ru d n o śc i  dla ru e b u  p o c iąg ó w ,  k tó ry c h  lo k o m o ty w  nie 
b y ł o b y  czem zasilać.  Do lo k o m o ty w  i dla ludzi  p r z y  kolei p o t r z e b a b y  j a k  
obliczono 5 0 ,0 0 0  s tóp  sześć, dziennie w o d y  na sam y ch  ty lk o  t rzech  s tacy ach  
D iv a zz a ,  Sassan a  i Prosecco. N a p ró ź n o  szu k an o  w  bliskości po d z iem n y ch  w ó d ,  
i m us iano  sp ro w a d z a ć  w o d ę  o 5  mil do Prosecco  w  r u r a c h  że laznych  lan y ch .  
Ale  to dop iero  w y s ta rc z a ło  dla jed n e j  s tacy i .  D la  tego na in n y ch  s tacy a ch  
m us iano  u rządz ić  m ach in y  p a ro w e  k tó re b y  c iąg ły  w o d ę  do  r e z e r w o a ró w  na  
9 0  s tó p  w y so k o ,  lub p ro w a d z ić  j ą  z rzek o d leg łych  r y n w a m i .  T ru d n ie j s z a  
jeszcze  rzecz b y ła  z ao p a tr z y ć  s tacye  N a d b re z in ę ,  G r ignano  i sam T r y e s t  
k tó re  p o t rze b u ją  na  d obę  na jmniej 2 0 ,0 0 0  s tó p  sześc iennych  w o d y .  Kilka  la t  
s z u k an o  w o d y  w  ska łach  idąc za biegiem R e k i ,  k tó ra  pod  g ó r a m i ,  n a jk o sz to ­
wnie jsze  p ró b y ,  na nic się nie zd a ły ,  aż  dop iero  w  r. 1 8 5 3  robo tn icy  p r z y  k o ­
lei znaleźli m iędzy  S t .  Croce i N abrez ine  ź ró d ło  na  4 5 0  s tó p  n ad  p o w ie rzch n ią  
m orza  leżące. T y m  sposobem  nie ty lk o  dla N a b re z in y  ale i dla T r y e s t u  z n a ­
leziono obficie c z y s tą  w o d ę  i ty lk o  szlo o to, j a k  dostać  tę  w o d ę  do N a b rez in y  
po łożonej  o 5 4 0  s tó p  w y ż e j  ź ró d ła ,  tudzież  j a k  p o p ro w a d z ić  w o d ę  do T r y e -
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stu w oddali 36,000 stóp. W  T rieśc ie  utworzyło się tow arzystw o na akcye 
i zbudowało wodociągi. Nietylko dla kolei źródło to dostarcza obficie wódy, 
ale zasila wodą T ry est skazany na posuchę niemal nieustającą. W odociąg na- 
brzeziński dostarcza na dobę przeszło 100,000 stóp wody.

— Główny targ na drogie kamienie, a szczególnie na brylanty jest w Am­
sterdamie. S łynęła dawniej z tego przemysłu i handlu A ntw erpia, lecz A m ­
sterdam ogarnął później cały ten handel; posiada najdoskonalszych szli­
fierzy i wielkie kapitały. Przed 22 laty założono tam nawet szlifiernię pa­
row ą o 30 tokarniach, reszta wszelako fabryk robi od ręki. Biegły jubiler 
odróżni szlifowanie brylantu w Amsterdamie robione od szlifowania w A ntw er­
pii. Odkąd wyczerpano bogate kopalnie dyamentów w Golkondzie, w handlu 
pojawiają się tylko brazylijskie dyamenty, które w stanie surowym przychodzą 
pocztą z Bachii przez Liverpool do Londynu, Amsterdamu, P aryża i A ntw er­
pii, lecz w końcu wszystkie schodzą się w Amsterdamie, gdzie ostatecznie by ­
wają obrabiane. Wyzszos'c tameczmych ślifierń nie zależy tyle na lepszym 
i czystszem szlifowaniu i wygładzeniu, ile na przygotowaniu umicjętnera ka­
mienia i nadaniu mu takiej formy, aby z jak  najmniejszą stratą ciężaru swego 
pozbawić go niedokładności skrystalizowania. Robotnik otrzyrau do domu pe­
w ną ilość kamieni surowych i musi tę samą wagę oddać kamieni brylantowych, 
okruchów i pyłu dyamentowego. Najtrudniej odłupywać okruchy równo i bez 
zepsucia tak głównego kamienia jak i jego odłamów. Takie kamienie 
ju ż  z obłupanerai ścianami, szlifowane są innerai dyamentami podobnież przy- 
gotowanemi, a potem idą na szlifierskie koła, gdzie na pyle dyamentowym na­
przód grubszym potem mielszyra, gładzą się aż do nabrania należytego poły­
sku. W  Amsterdamie je st 5 szlifierń, które mają razem 872 toczydeł poru- 
ruszanych. Blisko 3000 ludzi pracuje około dyamentów, licząc w to tych co 
łupią kamienie, krają ściany ich i gładzą. Koszta roboty wynoszą w prze­
cięciu 6 złb. od k ara tu ; a ponieważ około 300,000 karatów szlifują rocznic su­
row ych dyamentów w Amsterdamie, przeto zysk z tego wynosi rocznie około 
1,800,000 złh. W  r. 1856 przywieziono z Bahii do Liverpoolu 320,000 ka­
ratów  dyamentów i wszystkie przesłano do Amsterdamu. Oprócz 40 kupców 
hurtownie handlujących w Amsterdamie drogiemi kamieniami lub posiadają­
cych szlifiernie, około 10,000 osób trudni się się tara handlem kamieni szcze­
gólnie zaś brylantów, a w tej liczbie dziewięć dziesiątych jest żydów. Sprze­
daż roczna wynosi w samym Amsterdamie do 50 milionów złh.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 2. W rześnia 1857.

Zyto (węcpel po 25 szefli) ruch ograniczony, nieco niźsa cena, w końcu le­
piej, na Wrzesień Październik 3 5 ^ —f —f  p ł., 36£ list., na Październik Listo­
pad 3 7 |—|  — 38 pł. i list., na Grudzień 3 8 f  pien,, na wiosnę 42^ pł. i list.

Okowita (beczka po 9600 $ Trallesa) mały odbyt po obniżonych cenach, 
na miejscu (bez beczki) 2Ó\ —f  (z beczką) na bieżący miesiąc 2 4 |— ^ pł. i list., 
na Październik 23T'j p ł. , na W rzesień Październik 23*- pł., na Październik Listo-

2 2 i- 1 2 pł.

Pszenica 48-

I f i a d o i n o ś c i  h a n d l o w e .
B e r l in ,  1. W rześnia.

-74 tal.
Żyto  44—45 tal., na W rzesień Październik 4 4 j— 43£ —(j tal., na Paź­

dziernik Listopad 45^— i — 45 tal., na Listopad Grudzień 461— 46 tal., na wio­
snę 48-j—j  — i  tal.

Owies 32— 34 tal., na W rzesień Październik 32 ta l., na wiosnę 33 tal.
Olej rzepiowy 14£ tal., na Wrzesień 14f tal., na W rzesień Październik 14f 

tai., na Październik Listopad 14t7j tal., na Listopad Grudzień 14T‘.2 tal., na 
wiosnę 1 4 |  tal.

Okowita 2 8 | tal., bez beczki 2 8 |  tal., naW rzesień 2 8 f—i  na Sierpień 28 
tal., na W rzesień Październik 28 tal., na Październik Listopad 27—2 6 f  tal., 
na Listopad Grudzień 26 tałv, na Grudzień Styczeń 26 tal., na Kwiecień Maj 
2 6 f

S z c z e c in ,  1. W rześnia.
Żyto 4 2 —44 tal., na W rzesień Październik 421 tal-> na Październik Listo­

pad 43 —4 4 | tal., na wiosnę 471 t£d-
Olej rzepiowy 1 4 | tal., na W rzesień Październik 1 4 | tal., na Kwiecień Maj 

14 f tal.
Okowita na Sierpień 121 Pct-> na W rzesień Październik 1 2 f pet., na wio­

snę 1 3 f proc._____________________

Przybyli de Pozuania 2. Września.
B A Z A R : Trelewski z Śremu, Błociszewski z Przecławia, Potocki z Bendlewa, Unrug 

z Szolawy, Jaraczewski z Jaraczewa, Zakrzewski z Wyszek, hr. Szołdrski z Bro­
dowa, Siemiński z Krakowa.

H O T E L  R Z M Y S K I B U S C H A : Gorsdorf z Banchwitz, Schroder z Mcklenburga, 
Pinkoff z Strelitz, Nagel z Freyburga.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I M Y L IU S A : Karśnicki z Mchów, Grey z Stacklitz, Schieu- 
ner z Paledzka, Janswoinek z Bojanowa, Kluge i Buchwald z W rocławia, Muller 
z Drezna, Gersteuberg z Szczecina, Spiro i Erkmann z Berlina.

H O T E L  OU  N O R D : Wodziński z Służewa, Żółtowski z Niechanowa, Chłapowski 
z T urw i, Taczanowski z Szypłowa, Wilczyński z Krzyżanowa, Zaborowski z Iłó- 
wca, Drwęski z Starkowca, Dahlstrom z New Orleans, Wundsch z Lipna, Demel 
i Swiderski z Młodaska, Haselow, Bothke i Blankenfeld z W rocławia.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Wągrowiecki, Kowalewski i Sarnecki z Szczytnik. 
H O T E L  B E R L I Ń S K I : Grunwald z Jarocina, Regel z Gniezna, Alberski z Lignicy, 

Iieppner z Śremu.
H O T E L  P A R Y Z K I: Thomann z Friedlandu, Palewski i Bieczyński z Rakot, Rohr- 

mann z Sierakowa, Lutomski i Skrzydlewski z Zaborowa, Langiewicz z Paruszewa, 
Hulewicz z Mtodziejewic, Baranowski z Gwiazdowa.

H O T E L  E IC H B O R N A : Hamann z Gottschimmerbruch, Friedmann i Kohler z W ro­
cławia.

PO D  T R Z E M A  L IL IA M I: Jankiewicz z Gliwicv.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : Swiegodzińska z W arszawy, ul. Rycerska 7; 

Kiihmel z Kościana, ul. Młyńska 15.

SPRZED A Z KONIECZNA. 
K r ó le w s k i  S ą d  p o w ia t o w y  w  B y d g o s z c z y .

Części wolnych dóbr szlacheckich M ru c z y  ni a 
N r. 173. Litt. A. B. i C. w powiecie B y d g o s k im  
p o ło ż o n e ,H e r r r n a n o w iF ry d c ry k o w i  i E m m i e  
z domu F r a n k e ,  małżonkom W o e n i g e r  należące, 
oszacowane na 33,638 Tal. 13 Sgr. 4  Fen. wedle 
taxy , mogącej być przejrzanej wraz z wykazem hy- 
potecznym i warunkami w R egistraturze, mają być 
d n i a  10. G r u d n i a  1857. przed południem o l l t ć j  
godzinie w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedane.

W szyscy niewiadomi pretendenci realni w zyw ają 
się do zgłoszenia się pod uniknieniem prekluzyi naj­
później w terminie oznaczonym, a właściciele zahy- 
potekowanych pretensyj pod działem III. liczbą 27. 
dla massy konkursowej kupca K o e r n c r a  i pod 
działem III. liczbą 50. dla massy majątkowej W y -  
s i e c k i e g o  resp. Tal. 10 Sgr. 15 i Tal. 1342 Sgr, 
2  Fen. 6. w ynoszących, jako też wierzyciele Ernest 
O t t o  J a n  A u g u s t  B u c h h o l z  dawniej w P a r -  
l i n i e  i owdowiała A n n a G r i i n a u e r z  domu B i i t t -  
n e r ,  dawniej w  B y d g o s z c z y ,  zostają do tego 
zapozwani.

Wierzyciele zaś którzy zaspokojenia pretensyi 
realnej z księgi hypotecznej niepochodzący, z pie­
niędzy za sprzedaż poszukują, powinni pretensye 
swoje Sądowi sprzedawczemu podać.

Bydgoszcz, dnia 18. Maja 1857.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  1. W ydział

Lubownikom kwiatów i ogrodów
polecam moje prawilziive Harlemskle 
i Berlińskie cebule kwiatowe,
jako to: tulipany, hyacynty, krokusy i t. d. w naj­
piękniejszych egzemplarzach. Spis takowych wraz 
z dodatkiem nasion w jesieni siać się mających do­
stać u mnie można bezpłatnie i franco.

Poznań w  Sierpniu 1857.
Handel nasion M M e n r y k  iT A u f /€ r 9 

ogrodnik sztuczny i handlujący, 
przy ulicy Królewskiej 15«.

Pisarz gospodarczy obeznany dokładnie z rachun­
kowością znajdzie pomieszczenie od Sw. Michała r. 
b. w R u d k a c h  pod Szamotułami.

Administracya majętności Rudek,

Prawdziwe peruwiańskie Gnano
na tutajszym składzie kommissyjnym Panów A ,  MT. 
J P o p p e  i  S p ó ł k i  w B e r l i n i e ,  polecam 
z zaręczeniem tanio

Poznań, w Sierpniu 1857.
K l U l o l f  M a b s i i b e r  % Spedytor.

Jako śtręczarka poleca się najuniżeniej
M aryanna S za fra ń sk a ,

przy Sapieźyńskiem pod białym orłem Nr. 5*

Kurs giełdy berlińskiej.

Najlepszy Hamburgski

F O T O Ż G 1
który pod względem mocnego światła je s t naj­
lepszy z wszystkich dotychczasowych przesy­
łek, sprzedaje przy wzięciu 5 kw art po zni­
żonych cenach

Handel farb i fabryka pokostu
A dolfa Asch,

przy ulicy zamkowej 5. niedaleko Rynku.
iii mu miii m ii ii i i iimi mtt

Praw. angielski Patent-Portland
a a w s * e  W  Ś w i e ż y m  doborze z najsłyn- 
nieszych fabryk, polecam z zaręczeniem, tanio 

M i u d o l f  H a b s i l b e r .  S pedytor

Driia 1. W rześnia 1857.
S to . Na pr kurant
/c ,. p a p ie ­

ram i.
g o to w i

z n  a.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 4ł — 99j
dito z roku 1850. . . . ii 99} ----

dito z roku 1852. . . . ii 99} ----

dito z roku 1853. . . . 4 — —

dito z roku 1854. . . . a 99} — .

Obligi długu skarbow ego ..................... 3* 84 —
dito premiów handlu morskiego . . — — —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 3} —
dito miasta B e r lin a ............... . . . —

dito dito ............................ 34 — —
Listy zastawne M archiiElekt. i Nowej 31 84} —

dito Prus W schodnich. . . 3 i — --
dito P om orsk ie ..................... 31, ł

QO -
dito W . X . Poznańskiego . 4 99}
dito W . X. Pozn. (nowe) . H — —■
dito S z lą s k ie ........................ 3 ł — 87}
dito Prus zachodnich. . . . 3 ł -- 80}

Bilety rentowe P o zn ań sk ie ................. 4 91}
Louisdory ............................................ ( . . — 110 —

Akcye kolei Żelazn.Staregr Poznańsk. 3Ą 97} —

Posada organisty w S A f t i n b l O W łe  pod 
W o l s z t y n e m  zawakuje od S. Michała r. b. Nie­
żonaci, w tym fachu dobrze wykształceni mogą się 
zgłosić u miejscowego Proboszcza. Posada jest 
dobra.

CENY TAM OW E
w mi e ś c i e  Poznan i u .

Dnia 2. Września 
1857 i*.

od
t a l . j s g ł - .  fn .

Upraszam uprzejmie Szan. Redakcyę, aby ża­
dnych z K r z y w i n i a  pod nazwą X . wiadomości 
nieumieszczała, gdyż takowe czynności rzucają po­
rozumienie na Xiędza miejscowego i wystawiają go 
na różne nieprzyjemności, a jako Pasterz parafii nie 
chce należeć do żadnych zakłóceń i nieporozumień.

X. Poniecki„

Wielbi fajerwerk
wraz z reprezentacyą

admirała Tom Pouce i koncert
odbędzie się w razie pogody dziś w c z w artek ; w 
razie zaś niepogody odłożony będzie na soboty  u&id
5. b. m. A. Schwieyerliny*

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy średn iej...............................
Pszenicy o rd y n ary jn e j.....................
Żyta przedniego, szefel . . . . . .
Żyta lżejszego......................................
Jęczmienia dużego, szefel..............
Jęczmienia m a łe g o ...........................
Ow sa, s z e fe l ......................................
Grochu do gotowania, szefel . . .
Rzep zim ow y......................................
Rzepik la to w y ...................................
T atarki s z e f e l ...................................
Ziemniaków, sz e fe l...........................
M asła, g a rn ie c ..................................
S ian a , c e n tn a r ..................................
Słomy, kopa po 1200 funt . . . . 
Spirytusu (beczka 120kw .)80 |T ral

dnia 1. W rześnia .  .................
dnia 2. ....................................

Jo
t a l . ł śier.H

25 22


